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ISTNIENIA
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DLA ROBOTNIKÓW I ROLNIKÓW 

W STONAWIE.

1896-1916.

NAKJLAD WLASN?.

CZCIONKAMI LUDOWEJ DRUKARNI WE FRySZTACIE.





Po dwudziestu latach

Dwadzieścia lat ubiegło, od chwili w której podję
to odważny krok założenia ,,Stowarzyszenia spożyw
czego  w Stonawie.

Ciężka i ofiarna praca czekała założycieli stowarzy
szenia, jeże,li wspomnimy owe dawne czasy, kiedy każ
de postanowienie klasy pracującej, zdążające do prze
ciwdziałania ustrojowi kapitalistyczny mu, starano się 
wszelkiemi pr.awnymi albo nieprawnymi środkami w sa
mym zarodku zniszczyć. Czas dwudziestoletniego istnie
nia stowarzyszenia był czasem nietylko rozwoju i wzros
tu lecz, czasem próby i różnych doświadczeń. Stowarzy
szenie zmuszone było przeżyć wszelkie choroby, jak 
dziecko które powoli ale stopniowo staje się mężczyzną, 
który silniejszy i odporniejszy jest na wyzysk ustroju 
kapitalistycznego.

Garstka wiernych i zaufanych mężów i członków 
była pomocną w wykonaniu tak wielkich trudności i tak 
ważnej sprawy, umożliwiając z biegiem czasu rozwój 
stowarzyszenia. Praca ta nie obeszła się bez trudów, 
bo wymagała w nijednym wypadku ofiarności i cierpli
wości ze strony kierownictwa, zanim to stowarzyszenie 
stanęło na stanowisku, przynajmniej w przeważnej czę
ści odpowiadające zasadzie ruchu dzisiejszego, moder
nistycznego’, tak aby było w stanie się swobodnie rozwi
jać z korzyścią dla członków.

Powodem założenia nie była żądza stania się wiel
kimi jednostakami i zbogacenia się materyalnie, lecz 
prześladowanie klasy pracującej, tak w pracy na kopal
ni jakoteż na roli. Smutne doświadczenia przeżytych 
strejków na kopalniach, lekceważenie i prostacze ob
chodzenie się kupców i szynkarzy, dały powód i odwa,gę 
do założenia tego rodzaju pierwszej placówki robotni
czej na wschodnim Śląsku austr,.
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Stowarzyszenie stonawskie stało się szkołą i drogo
wskazem dla konsumów robotniczych, co do rozwoju 
stowarzyszeń współdzielczych. Rozwój stowarzyszenia 
daje wyraz tego co potrafi klasa parcująca zdziałać, je
żeli zdąża w pracy wspólnej i solidarnej w jednym kie
runku, przeciwdziałając wyzyskowi i ucisku proletary- 
atu.  

Stowarzyszenie stanęło jako widomy znak dorobku 
mrówczej i wspólnej pracy, jako zachęta na przyszłość.

Założenie i założyciele.

Rok 1896.

Węgielny kamień założenia ,,Stowarzyszenia spoży
wczego dla robotników i rolników  w Stonawie położy
ło stowarzyszenie wówczas istniejące w Mor. Ostrawie 
pod nazwą ,,Delnicka jednota potravni vyrobni a byty 
opatrujici pro Mo.ravu a Slezsko zapsane spolećenstvo 
z obmezenem rućenim w Mor. Ostrave .

Dnia 14. maja 1896 roku na nadzwyczajnem walnem 
zebraniu wyżej wspomnianej ,,Delnickej jednoty  tow. 
poseł Cingr gorąco rzecz poruszył, tak że przyszło do 
uchwały zakupienia przez owe towarzystwo realności 
1. 49 w Stonawie.

Skutkiem powziętej uchwały, dwaj ,członkowie tak 
zwanej ,,Spravni rady Delnicke jednoty , Jakób Uhl i 
Jan Hodr zawarli umowę kupna pomiędzy wspomnianą 
,,Jednotą  a właścicielem realności 1. 49 Janem i Barbarą 
Treichlim kupując realność za 2300 złr.

Umowa kupna napisana po czesku, została podpisaną 
20. maja 1896 w kancelaryi adwokata dr. Falka.

Pierwsze kroki i pośrednictwo w kupnie prowadzili 
powyżej podani założyciele fili od wspomnianej ,,Delnic
ke jednoty  i dla którego celu realność zakupioną zos
tała.

Obywatele stonawscy: Piotr Reichenbach, Karol 
Gałuszka, Jan Chlebik, Józef Lipka, Paweł Pękala i Fran
ciszek Firut w towarzystwie posła Cingra powzięte pier
wsze kroki w celu założenia filii zbierając wkładki do
browolne pomiędzy górnikami i robotnikami w celu u



zyskaniu %apitału na zapłacenie kwoty kupna realności 
i otwarcia sklepu. Wspomniani założyciele, odkupili dnia 
4 października 1896 od ,,Delnicke jednoty" za tę samą 
cenę 2300 złr. realność 1. 49.

Współzałozyciel stowarzyszenia.

Pierwszy statut utworzyli: Józef Niemiec, Piotr Rei- 
ehenbach, Karol Gałuszka, Jan Chlebik, Józef Lipka, i 
Franciszek Firut ze swoimi podpisami pod nazwą ,,Del- 
nicka jednota potravni vyrobni a byt opatrujici v Stona- 
veu, dnia 18. września 1896 i ów został sądowi w celu 
zatwierdzenia przedłożony. Na mocy tegoż odbyło się 
dnia 8. listopada 1896, w obecności 52 zgłoszonych i ze
branych członków, pierwsze walne zebranie, na którem
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przyjęto jednogłośnie opracowane statuta i wybrano no
wy zarząd stowarzyszenia.

Zarząd ten dzielił się na dwa oddziały’a to na ,,Spra- 
wnią radę  i ,,Wydział .

Do ,,Sprawniej rady  wybrano wtedy: Piotra Rei- 
chenbacha jako przewodniczącego, Karola Gałuszkę jako 
zastępcę, Jana Chlebika, Józefa Lipkę, Karola Szymszę 
i Franciszka F"iruta,

Do ,,Wydziału wybranymi zostali: Karol Szweda, 
Karol Bobrzyk, Jan Swaczyna, Józef Śmiga; Józef Bu
ława, Adolf Gałuszka, Józef Zielonka, Paweł Badura i 
Józef Brzoska.

Do rady nadzorczej: Paweł Pękała,. Jan Recmanik, 
Karol Wróbel, Józef Ty r lik i Ludwik Tobola.

Po walnem zebraniu i przeprowadzonym wyborze, 
został protokół wraz ze statutem dnia 10 listop!ada 1896 
za pośrednictwem o. k. notaryusza Antoniego Kasprza
ka w Cieszynie wpisany do rejestru handlowego, i tem- 
samem stowarzyszenie założone.
Rojwój w poszczególnych latach. 

Rok 1897.

Po zarejstrowaniu stowarzyszenia i zapisaniu w są
dzie handlowym pod nazwą ,,Delnicka jednota i i d, , 
na walnem zebraniu dnia 31. stycznia 1897, w tym celu 
zwołanem została przyjęta realność 1. 49 od sześciu już. 
wspomnianych kupców na własność stowarzyszenia.

Na rocznem walnem zebraniu dnia 21. listopada 1897, 
pomiędzy innemi, podniesiono zażalenie przeciwko prze- 
łożeństwu gminnemu w Stonawie, które zaczęło prze
śladować wyżej wsp!omniane stowarzyszenie.

Przeprowadzono uch-wałę udzielenia jałm;użny u- 
bogim na święta w kwocie 50 koron tak w Stonawie jak 
i w Olbrachcięach.

Następnie przeprowadzono nowy wybó.r w skład 
którego weszli:

Kierownictwo: Piotr Reichenbach przew, Karol Ga
łuszka zastępca, Józef Brzoska, Jan Chlebik, Adolf Ga
łuszka i Jan Głombek.
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Dotąd ży;jący założyciele: 1. A. Gałuszka, 2 Jan Ohlebik, 3. J. Brzóska, 4. P. Pękała, 5. Lud. Toboła.
6. Józef śmiga, 7, K. Szweda.
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Do wyboru: Paweł Badura, Karol Szweda, Józef 
Śmiga, Franciszek Firut, Alojzy Bonczek, Franciszek 
Delong, Karol Feber, Franciszek Matis i Jan Firla.

Do rady nadzorczej: Karol Wróbel, Józef Tyrlik, 
Paweł Pękala, Jan Recmanik i Jan Swaczyna.

Rok 1898.

Dopiero co założone stowarzyszenie było wysta
wione zaraz z początku na ciężkie próby.

Niektórzy obywatele egoistycznego usposobienia nie 
mogli zrozumieć że istnienie mstytucyi, kierowanej sa
mymi robotnikami jest możliwe, z dziecinną zazdrością 
śledzili każdy ruch stowarzyszenia, denucyując wobec 
miejscowych szynkarzy i sklepikarzy gospodarczy ruch 
stowarzyszenia.

Na podstawie tego, stowarzyszenie narażone było 
na bezustanne i nieuzasadnione rewizye żandarmów i 
groźby urzędowe.

Powtóre był kłopot z powodu kierownictwa skle
pem. Pierwszy kierownik, który z polecenia zarządu 
,,Delnicke jednotyu z Mor. Ostrawy został obdarzony za
ufaniem, a zaufanie to,, umiał nadużywać jako kwalifiko
wany kupiec, dla swej własnej korzyści.

Wskutek tego drugie zamknięcie rachunków dało 
obraz niedobry, który w tym roku poważnie zagroził 
istnieniu stowarzyszenia,.

Okoliczność powołania do wojska kierownika skle
pu i powołania na to miejsce innej osobv która i tak 
miejsce to opuścić wskutek swej choroby musiała. W 
końcu jednak kierownikiem sklepu został wybrany czło
nek kierownictwa, Jan Głpmbek.

W nocy przed pierwszym maja 1898 włamali się 
dotąd nie wyśledzeni złodzieje, nrzez okno do wnętrzo 
domu k 49 gdzie skradli towary, wyrządzając szkodę 
na 98 koron.

Rok 1899.

Niekorzystne zamknięcie rachunków z przszłego ro
ku, spowodowało nieporozumienia jednak i wtedy wy
płacono, członkom dywidendę, czem jeszcze bardziej po
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większono niedobór, tak że to odezwało się echem j’esz
cze na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 4. czerwca
1899 r. Wtedy to wyjaśniło się dopiero co było powodem 
niedoboru i uchwalono przy tej sposobności że nie mo
żna w przyszłości przyjmować za kierownika sklepu 
bez złożenia odpowiedniej kaucyi.

W tym roku uzyskało 1. października stowarzysze
nie pozwolenie na otwarcie sprzedaży tyton:iu i stempli

Rok 1900.

Rok 1900 należy uważać w rozwoju stowarzyszenia 
za rok przemiany i lepszego postępu. Po ujęciu kierow
nictwa przez Jana Głombka a później przez Józefa 
Brzóskę który został z kopalni wydalony, stowarzysze
nie stale się posuwało naprzód wzrastając coraz to bar
dziej. Dalej spostrzeżono że organa zarządzające sto
warzyszeniem dzielą się aż ha trzy części co okazało się 
bardzo niepraktyczne.

Taksamo nazwa czeska st.owarzyszenia nie odpo
wiadała potocznymu językowi członków. Postanowio
no podjąć się zmiany, statutu.

Na nadzwyczajnem walnem zebraniu dnia 27. maja
1900 r. po referacie członka kierownictwa Alojzego Bon- 
czka przyszło do uchwały zmiany statuta.

Ze zmianą stat:uta nastąpiła przedewszystkiem zmia
na nazwy stowarzyszenia które otrzymało nazwę ,,Sto
warzyszenie spożywcze dla robotników i rolników. vr 
Stonawie  z ograniczoną poręką. Dalej zmieniono repre- 
zentacyę organów zarządzających. Zamiast dotychcza
sowej ,,Sprawni rady  i ,,Vyboru  zostało utworzone 
,,Kierownictwo41 czyli ,,Zarząd  i ,,Rada nadzorcza .

Zmieniono również peryodę wybór,ezą. Zamiast ka
żdorocznych wyborów całego organu zarządzającego, 
ustanowiono z nowym statutem peryodę co 2 lata; co 
roku ustępować miała połowa wybranych.

Pierwsze walne zebranie na mocy nowego statuta, 
który został 5 października 1900 przez sąd handlowy za
twierdzony, odbyło się dnia 9. grudnia 1900. Wtedy tak
że nastąpił wybór nowego kierownictwa.
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W roku 1900 wskutek wielkiego strejku górniczego 
stowaryszenie miało ciężką chwilę do przebycia, wysta
wione na wszelkie próby jeszcze nowe młode, niezagos
podarowane przedsiębiorstwo.

Był to czas nauki dla konsumów.
Taksamo i dla górników jako członków stowarzy

szenia, strejk był szkołą na przyszłość.
Jakaż to wtedy była różnica pomiędzy prywatnym 

sklepikarzem a wspólnem konsumem.
W tym czasie już zaczęła kiełkować myśl ażeby po

siadać nietylko własny konsum, własny sklep, ale ażeby 
posiadać także własny lokal w celu zgromadzeń które- 
by służyły do narady nad stosunkami pracy i płacy na 
kopalniach.

Rok 1901.

W roku 1901 na nadzwyczajnem walnem zgroma
dzeniu dnia 9.. czerwca powzięto myśl założenia fundu
szu rezerwowego któryby miał być ratunkiem w kryty
cznej chwili.

Na rocznym zebraniu w twn samym roku uchwalono 
przystąpić do centralnego związku jako członek. Dalej 
podniesiono potrzebę przebudowy budynku w którym 
mieścił się sklep stowarzyszenia 1. 49. Do uchwah’ je
dnak nie doszło a przeróbkę odłożono na czas późniejszy. 
Zauważono także, potrzebę młynka parowego lub moto
rowego, pędzonego bęzyną.

Rok 1902.

Strejk górników w roku 1900 zostawił po sobie śla
dy: stagnacyę zarobków, co oddziaływało bardzo ujem
nie na ruch i obrót stowarzyszenia spożywczego. Po
zostałe zaległości, małe zarobki górników, i ogranicze
nia dni roboczych na kopalniach, spowodowały że sto
warzyszenie znalazło się w roku 1901 i 1902 w dosyć 
krytycznem położeniu.

W roku 1902 odbyło się tylko jedno walne zebranie 
i to dnia 6. lipca na którem zadowolono się uchwałą a- 
żeby upomnieć członków o spłacanie starych zaległości, 
w przeciwnym bowiem razie stowarzyszenie mogłoby 
podupaść.
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Rok 1903,

Przeciwnie do roku ubiegłego rok 1903 począł być 
rokiem szybszego rozwoju

Na odbytem walnem zgromadzeniu dnia 4. stycznia 
1903 zostały przedłożone rachunki za rok ubiegły i jak 
skonstantować można było z ilości członków (134) obec
nych na tern zgromadzeniu i z obszernej dyskusyi że 
nauka, strejkowa zaczęła u członków odnosić mżąda- 
ny skutek.

Uchwalono przedewszystkiem przebudować dom 
1. 49 w którym mieścił się sklep w celu uzyskania wi,ę
cej mmsca na towary i miejsce na mniejsze zgromadze
nia. Uchwalono przeznaczyć z czystego zysku drobną 
kwotę na fundusz bud,owy Domu polskiego" we besz
tacie, gdzie, myśl budowy ,,Domu polskiego" w Fryszta- 
cie przez tak zw. radykalny ,,Związek ludowców" pro
pagowaną była.

Praca przy przebudowie szła tak prędko, że na nad- 
zwyczajnem walnem zebraniu dnia 14. czerwca przed
łożono koszta wydatków przebudowy.

Na tern zebraniu poruszono myśl zażądania od rzą-, 
du koncesyi, przynajmniej na prawo wypicia, kupione- 
nego w stowarzyszeniu napoju alkoholowego, na miejs
cu pod dachem.

Powodem do żądania koncesyi było ciągłe i bezpod
stawne prześladowanie stowarzyszenia ze strony orga
nów urzędowych. Skutkiem tych doszło nawet do tego, 
że wydano dnia 18. czerwca 1903 urzędowy zakaz wy- 
sprzedaży napojów alkoholowych nawet w zamkniętych 
flaszkach.

Podniesiony p,rzeciw zakazowi rekurs odniósł ten 
skutek że w miesiąc po tern (4. lipca) zakaz ten został 
urzędowo odwołany.

Żądana koncesya, me zosta przyznana przez c. k. 
urząd pierwszej instancyi ,z powodu przeciwnego stano
wiska urzędu gminnego.

Dlatego podejrzywania i szpiegowstwa z powodu 
tego się jeszcze spotęgowały.

Jak bardzo uprawiano1 donosicielstwo dla szkodze
nia stowarzyszeniu, przez prywatnych kupców i szyn- 
karzy świadczy o tern krytyka i oburzenia podniesione
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Centrala na Górząnacb dom 1. 49, w Stonawię.



_ 13 -

na walnem zgromadzeniu dnia 11. października 1903- 
przeciwko niektórym szynkarzom.

Przez stale rozwijanie się stowarzyszenia, powięk
szaniem się liczby członków, obudziła się myśl wśród 
członków otwarcia filii w bardziej zaludnionej części 
gminy, Dolany. Zarząd stowarzyszenia rozumiał potrze
bę drugiego sklepu, lecz o ile możliwem to we własnym, 
domie. Starania zarządu zostały uskutecznione przez 
poufne zakupinie realności 1. 289 w Stonawie na Dola- 
nach. Dnia 5. października 1903 doszła umowa kupna za 
5700 koron do skutku.

Rok 1904.
Na odbytem walnem zebraniu dnia 6. stycznia 1904 

uchwalono powołać do życia księgę zapisków pamiąt
kowych i również książkę spisu fundusza rezerwowego 
i złożonych darów dla tegoż. f

Na tern walnem zebraniu poruszono chęć podporo- 
wania prasy partyjnej, szczególnie ,,Robotnika Śląskie
go", uchwalając część z czystego zysku ofjarować na 
fundusz prasowy.

Dnia 4. kwietnia 1914 została zwołana walna gro
mada członków w celu podjęcia uchwały otwarcia dru
giego sklepu, filii i. w domu zakupionym 1. 289 na Do- 
lanach.

Na wspomnianym zebraniu oddzielono członków, 
mieszkających po lewym brzegu Stonawki do nowo ot
wartej filii. Jak bardzo ceniono sobie całą pracę i postęp 
rozwoju stworzenia, o tern świadczy uchwalony jedno
głośnie wniosek Józefa Badury, zasadzenia 6 drzewek 
pamiątkowych z okazyi owtracia filii I. koło sklepu cen
tralnego.

Ponieważ zauważono w statucie pewne rzecy nie
odpowiednie i niepraktyczne, dlatego postanowiono sta
tut ponownie zmienić. W tym celu zwołano członków 
na walne zgromadzenie 10 lipca 1904. Zmianie uległ prze- 
dewszystkiem paragraf, który mowi o celach stowa
rzyszenia.

Dalej obradowano o kompetencyi walnego zebra
nia zarządu i rady nadzorczej. O uregulowaniu zazrądu 
z 12 członków na 6 i t. d.
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Podniesiono wtedy także publicznie zażalenie prze"
ciw postępowaniu żandarmeryi, która przez zamknię
te drzwi podp.atruje się przestępku picia alkoholu w skle
pie, robiąc doniesienie w ,e. k, Starostwie, które bez prze
słuchania świadków wymierzyło karę 200 koron za rze
kome przekroczenie § 22 ustawy przemysłowej.

Żalono się dalej, że żandarmerya posuwa się tak 
daleko, że przeszukuje powracającym członkom z kon- 
sumu kie,szenie, informując się, czy dany czł.onek bierze 
na książkę czy za pieniądze.

Dom mieszkalny 1. 289, dzisiaj mieszczący rzeźnie, dawniej filia I, 
na Dolanach w Stonawie.

Pod.niesiono propozycyę’ na walnem zebraniu 10. lip- 
ca 1904 co do zmiany statutu była przedmiotem obrad 
w związku, lecz że dopatrzono się przez zmianę umo-żli
wienia brania towaru ze stowarzysenia i nie członkom, 
związek odradzał takowej zmiany. Zgodnie według 
wskazówki związku uchwalono na walnem zebraniu 9. 
października 1904 zaniechać tymczasowo proponowanej 
zmiany statuta.

W nocy z 15. na 16  czerwca 1904 niewykryty do
tąd złodziej włamał się po raz drugi przez okno do
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wnętrza domu l, 49, gdzie wyrządził szkody na 164 ko
ron 94 hal.

Dnia 2. wreśnia, 1904 podana po raz drug:i do c. k. 
władz prośba o nadanie koncesyi, nie odniosła pożąda
nego skutku, z powodu nieprzyjaźnego stanowiska gmi
ny, jak pierwszym razem.

Rok 1905.

Poruszona w roku 1903 myśl domagania się konce
syi i nieugiętość władz w celu udzielenia takowej, stały 
się powodem różnych rozmyślań i projektów, w jaki 
sposób by możną ją uzyskać. Nareszcie powstała myśl 
powzięcia stanowczego kroku wybudowania stosowne
go lokalu podług wymagań praw koncesyjnych.

Zwołane dnia 8. stycznia 1905 walne zebranie człon
ków (250), które uchwaliło wybudować dom, któryby 
rozwiązał powyższe żądanie. Budowę uchwalono roz
począć o ile możności natychmiast:

Ponieważ stowarzyszenie nie posiadało dostatecz
nego gruntu na podbudowę, więc zakupiono dnia 20. lu
tego 1905 od Jana Głombka potrzebną parcelę za 600 K, 
zaś dnia’2. marca uzyskano powolenie na budowę domu.

Z pomocą i ofiarnością członków, budowa postępo
wała tak raźno, żed nia 10. października 1905 dom nowo 
wybudowany został urzędowo zatwierdzony.

,Dnia 15. października zostałdako ,,Dom Robotniczy" 
uroczyście otwarty.

Zauważyć było można, że przy uroczystem otwar
ciu reprezentowane były wszystkie prawie stronnictwa 
polityczne, istniejące wówczas na Śląsku, tak pod 
względem narodowości jako też przekonań. — Wyją- 
tej stanowiła partya katolicka.

Z wielką trudnością uzyskało stowarzyszenie dnia 
20. września 1905 prawo koncesyi do nowo wybudo
wanego Domu Robotniczego, jednak ograniczone tylko 
dla członków  stowarzyszenia.

Z nadaniem koncesyi z takiem ograniczeniem uka
zała się potrzeba zmiany statuta, dlatego też na walnym 
zebraniu dnia 12. listopada zaraz po otwarciu Domu Ro
botniczego zapadła uchwała zmiany statuta, w celu u-
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możliwienia łatwiejszego wstąpienia za członka do sto
warzyszenia.

Również zaproponowano zmniejszenie składu za
rządu z 12 na 8 członków.

Na tern walnem zebraniu uc;hwalono także zało
żyć trzeci, sklep. Fi!lię II. w Olbraeheiicaeh na razie 
w domu prywatnym.

Rok 1906.

Założona filia II. w Olbrachcicach w P!rywatnym 
domu pomimo potrzebnych zarządzeń, dała powód do 
myśli wybudowania własnego lokalu stosownego do 
swego celu.

Dnia 11. lutego 1906 kupiono, w Olbrachcicach od! p. 
Grabowskiego 800 sążni pola za 850 koron, w celu bu
dowy. Na zakupionym polu został później wybudowany 
drugi Dom Robotniczy i obszerny sklep z potrzebnemi 
ubikacyami.

Wkrótce po założeniu filii 1. na Dolanach w Stona- 
wie w zakupionym domie 1. 289 okazał się ten za szczu
pły co do ilości członków do tej filii przynależnych.

Za uchwałą walnego zebrania z d:nia 11. lutego 1906 
zakupiono 7. marca 1906 pole na 107 i pół sążni w celu 
budowy odpowiedniego lokalu na urządzenie sklepo
we. Budowę rozpoczęto dnia 29. maja 1906 i tego same
go roku po wykończeniu nowej budowy filię I. do niej 
przeniesiono,

Walne zebranie członków dnia 17. czerwca 1906 
uchwaliło metylko ,nie sprzedać opróżnionego domu, ale 
jeszcze przybudować stajnię do niego, w celu pomie
szczenia koni potrzebnych towarzystwu. Dalej wybu
dować rzeźnię i zaprowadzić wyrąb mięsa dla stowa
rzyszenia..

Na tern samem walnem zebraniu uchwalono zaku
pić konie i poczynić kroki wyszukan,ia i przyjęcia rzeź- 
nika dla stowarzyszenia wyłącznie. Uchwała co do za
projektowanej budowy stajni i rzeźni zostało wkrótce 
uskutecznione.

W roku 1906 spotkało stowarzyszenie niemiłe zaj
ście. Jeden członek nie chciał usłuchać wezwania kiero
wnika filii I., ażeby zakupione piwo w sklepie poseedł
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Filia I. na Dolanach dom_1. 370_w_Stonawie.
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sobie wypić poza lokal stowarzyszenia, doszło do tego, 
że członek nie usłuchawszy został wyprowadzony. Ze 
zemsty doniósł do c. k. władz, że picie w lokalu tylko 
jemu się odmawia(?), zresztą że on sam już także w 
lokalu odmykał flaszki i pił(?). Skutkiem tego nałożono 
na stowarzyszenie 140 koron kary.

Wniesiony przeciw temu rekurs, został jednak bez 
skutku.

Przy odbytej uroczystości pamiątki 10-letniego 
;istnienia stowarzyszenia została odsłonięta tablica pa
miątkowa, wmurowana w ścianę domu, gdzie mieści się 
sklep filii I.

Rok 1907.

Walne zebranie 10. lutego 1907 przedłożyło zamknię
cie rachunkowe za rok ubiegły i uchwaliło rozdzielić po
kaźny czysty zysk. Najprzód zwrot 4% dywidendy 
członkom. Dalej uchwalono 200 korn na spłatę wagi 
gminnej,, na fundusz wyborczy dano 100 koron.

Uchwały te dowiodły, że stowarzyszenie nie tylko 
.z każdym rokiem czyni postępy w rozwoju, lecz że 
członkowie coraz bardziej rozumieją wspólny cel .go
spodarczy.

Oprócz członków ,ze Stonawy i z Olbrachcie, sto
warzyszenie posiadało już wówczas dużo członków z 
Łąk.

Członkowie z Łąk przedłożyli żądanie u zarządu 
o poczynienie otwarcia sklepu w Lękach. Żądanie po
parte przez zarząd, zostało przedłożone na półrocznem 
walnem zebraniu dnia 7. lipca, gdzie uchwalono założyć 
filię III. Ponieważ zarząd widział, że żądanie członków 
z Łąk nie może być odmówione, już przedtem szukał 
sposobności zakupienia domu na sklep.

Dria 22. lipca 1907 zakupiono niezupełnie ,jeszcze 
wybudowany domek 1. 112 z kawałkiem gruntu od 
Karola Szefczyka w Łąkach za 8400 koron.
Już 1. października 1907 otwarto sklep, a dnia 15. paź
dziernika t. r. na walnem zebraniu kup domu zatwier
dzono.

W tym samym roku powzięto myśl założenia fun
duszu zapom!ogowego. Początek jego miały być d;la
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Dom l, 112 w Łąkach, filia 1. III od Stowarzyszenia spożywczego w Stonawie.
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każdego członka otrzymanie dywidendy z czystego 
zysku.

Prawo wysokości funduszu zapomogowego dla je
dnego członka ustalono na 100 koron.

Z 20. na 21. tego samego roku włamali się wyśle
dzeni sprawcy przez okno filii II. w Olbrachcicach do 
sklepu, gdzie wyrządzili szkody na 64 K 86 hal.

Wtedy też zakupiono drugą parę koni. (Pierwszą 
parę kupiono zaraz po wybudowaniu stajni).

’ Uchwalono również na walnem zgromadzeniu dnia 
15, października 1907 otworzyć sklep bławatny w do
mie mieszczącym filię l.a) na Dolanach. Przy tej sposob
ności podniesiono myśl założenia trzeciego sklepu w 
Stcnawie, a to w kolonii Ameryka.

Zarząd rozumiejąc propozycyę członków i uwzglę
dniając także okoliczności oddalenia i liczbę członków 
mieszkających w powyższej kolonii, zakupił dnia 2. li
stopada t. r- 1200 sążni pola za 4000 koron w bardzo 
dogodnym miejscu od p. Jakuba Macury.

Jak widać rok 1907 był dla stowarzyszenia rokiem 
interżywnej pracy w nabywaniu nieruchomości, które 
później się procentowo opłacały.

Rok 1908.

Rok 1908 zapoczął się również dobrą myślą dalszej 
gospodarki dla stowarzyszenia.

Na _walnem zgromadzeniu, odbytem dnia 16. lutego 
1908 roku podniesiono uwagi ze strony członków co 
do korzyści wypłacania wysokich dywidend, które chwi
lowo dla członków i tak wielkiego zysku nie przynoszą. 
Zaś cel stowarzyszenia przez tego rodzaju działanie 
jest chybiony. W dyskusyi powstały projekty, ażeby 
czysty zysk przeznaczać dla dalszego rozwoju stowa
rzyszenia, jak budowy piekarni, młyna a nawet domów 
mieszkalnych. Podniesiono więc energicznie zmniejszyć 
wysokość dywidend albo zupełnie znieźć, zato można 
zasilić fundusz rezerwowy i zapomogowy.

W myśl dawniej powziętej uchwały, rozpoczęto te
raz budowę domu w Olbrachcicach (13 kwietnia 1908). 
Unia 4. października otworzono uroczyście drugi Dom
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Robotniczy, do którego wprowadzono także fiiię II., któ
ra zi.aj dc wała się dotąd w prywatnym domu.

Z 11. na 12. kwietnia 1908 dotąd niewyśledzony 
sprawca włamał się po raz drugi do sklepu filii II. gdzie 
wyrządził szkody w towarze na 57 koron. Usiłował tak
że włamać się do ogniotrwałej v kasy, lecz mimo zrta- 
czneg   jej uszkodzenia do niej się nie dostał.

Podobnie 30. maja w nocy t. r. przez okno filii I. 
wschodu włamał się złodziej do sklepu, gdzie wyrządził 
szkody w sklepie kolonialnym na 3 K 80 hal-, zaś w 
sklepie bławatnym zabrał z szuflady drewnianego sto
łu 310 K gotówki, dalej paczkę towaru za 10 koron.

Na walnem zebraniu 9, sierpnia 1908 miano uchwa
lić otworzenie sklepu w gminie Kaczyce na granicy Ot
rębów i otworzenie własnej piekarni dla użytku stowa
rzyszenia. Uchwała skutkiem burzliwego zajścia wywo
łanego przez jednego członka nie doszła do skutku.

Zwołane walne zgromadzenie na 27. września 1908 
uchwaliło dopiero przez tajne głosowanie większością_ 
otwarcie filii IV. i założenia piekarni.

Rok 1909.
Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 14. marca 

1909 został zarząd upoważniony do przerobienia sklepu 
centralnego i rozszerzenia stajni. Zarazem postawiono 
projekt budowy domów mieszkal:nych dla tych zatru
dnionych, w stowarzyszeniu, którzy nie mają własnego 
mieszkania.

Dla tego celu zakupił zarząd dnia 5. maja 1909, 98 
sążni pola po 20 koron za sążeń od najbliższych sąsia
dów, ażeby mieć grunt pod projektowaną budowę.

Budowę rozp!oczęło natychmiast po otrzymaniu ze
zwolenia i jeszcze tego samegp roku ją ukończono. Wy
budowana została z frontu jednego budynku centralne
go, który został stosownie przerobiony obok piekarni z 
dwoma dużymi piecami i potrzebnemi magazynami.

Obok tego w złączeniu Domu Robotniczego 
wybudowano dom mieszkalny z pięcioma oddziałami, 
każdy składający się z pokoju i kuchni. W suterenach 
zaś znajdują się stajnie, obszerne piwnice, zaś obok 
szopa na wozy, siano i słomę, Budowy wspomniane u-
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Piekarnia przy domie 1. 49 w Stonawie i konie w zaprzagu.
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kończono dnia 1. listopada 1909, wprowadzając je ró
wnocześnie w u:życie.

W tym samym roku przez wspólną uchwalę za  
rządu z radą nadzorczą zażądano połączenia telefonicz
nego z centralą telefoniczną.

Wskutek warunków przez c. k. urzędy zostało 
żądanie wykonane dopiero z początkiem następnego ro
ku w ten sposób, że centralę stowarzyszenia połączono 
z główną sieczą, da,lej centralę z filiami I na Dolanach i 
filią III. w Łąkach.

Dnia 12. grudnia 1909 przeprowadzono s półkową 
kasę oszczędności 1. I. (Reifeisena) do lokalu stowarzy
szenia (Dom Robotniczy).

Rok 1910.

Wskutek coraz większego wzrostu stowarzyszenia 
przez nabywanie coraz to nowych nieruchomości, 
otwarcia domów robotniczych, uzyskanie koneesyi na 
wyszynk piwa i wina dla członków, okazała się potrze 
ba zmiany statuta, z rzędu zwarta od założenia sto
warzyszenia, dnia 27. lutego 1910 walnemu zgromad;ze
niu przedłożona i przez sąd obwodowy dnia 21. maja 
1910 zatwierdzona.

W myśl ,powziętej zmiany statuta dla p!rzeprowa
dzenia wyborów zwołanego walnego zgromadzenia w 
skład Zarządu weszli tylko trzej członkowie, zato Radę 
nadzorczą co do liczby człon,ków zwiększono.

Od otwarcia rzeźnie, wyrąb mięsa prowadzony 
został na rachunek rzeźnika za opłatą procentową sto
warzyszenia, za używanie budynków i maszyn rze
źniczych.

Ze względu na to, że zarząd stowarzyszenia nie po
siadał potrzebnego wpływu na rzeźnię, działy się nie
jednokrotnie padużycia na korzyść rzeźnika, ponieważ 
przy zmianine rzeźników następny mający zająć miej
sce, nie chciał pod żadnym warunkiem zgodzić się pro
wadzić rzeźnię na własny rachunek.

Z dniem 28. lipca 1910 podjęło się stowarzyszenie 
prowadzić rzeźnię na swój rachunek, a przyjęty rzeźnik 
został przyjęty, ja,k każdy inny zatrudniony w stowa
rzyszeniu za misięcznem wynagrodzeniem,
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Rzeźnia przy domie 1. 289 w Stonawie.
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Na wspólnym posiedzeniu zarządu z radą nadzor
czą, uchwalono dnia 30. sierpnia 1910 otworzyć sklep 
filię V. w Górnej Suchej, który jednak z powodu nie- 
rozwijania się, rok później został zwinięty. Zamiast 
w Suchej Górnej uchwalono’ na wspólnem posiedzeniu 
dnia 30. września 1911 przenieść filię V. z Suchej Gór
nej do Stonawy, jako filię V. na ,,Nowym świecie" (ko
lonia w Stonawie).

" 9
Rok 1911.

Przeprowadzona zmiana statutu roku przeszłego, 
dała wyraz zmiany gospodarki z większą korzyścią dla 
rozwoju stowarzyszenia. Dnia 12. lutego 1911 zostały 
przedłożone do zatwierdzenia rachunki roczne. Objętość 
rachunków została powiększona pewnymi dodatkami, 
przez co rachunki nabyły więcej przejrzytości co do 
targu w poszczególnych sklepach.

Dalej osiągnęły stosownie mniejszy zysk, aniżeli 
innym razem, przeznaczono na cele oświatowe i fundusz 
rezerwowy. Uchwalono rozpocząć budowę domu na 
pomieszczenie sklepu filii IV. w Kaczycach, który az 
dotąd znajdował się w szczupłymi, nieodpowiednim,, 
wynajętym lokalu.

Sklep przeniesiony został dnia 29. września 1911.
Na wspomnianem walnem zgrom;adzeniu, podnie

siono myśl usunięcia sprzedaży wódki w zamkniętych 
flaszkach ze sklepów stowarzyszenia, z wyjątkiem 
sprzedaży spirytusu denaturowanego.. Na wspólnem po
siedzeniu 21. maja 1911 uchwalono zażądać rozszerze
nia sieci telefonicznej także do nowo wybudowanego 
domu i sklepu filii IV w Kaczycach.

W nocy z. 21. na 22. maja 1911 dotąd niewyśledzo- 
ny złodziej włamał się przez okno piwniczne do sklepu 
filii L i wyrządził szkody w towarze na 322 koron 40 hal.

Na usilne i kilkakrotne żądanie wniesiono z podpisa
mi członków gminy Olbrachcice o odstąpienie im Domu 
Robotniczego i sklepu filii II. do własnego kierowania i 
gospodarki, Zarząd wraz z radą nadzorczą sprzedał za 
32.000 koron Dom Robotniczy wraz z przylegającym 
ogrodem stowarzyszeniu polskich robotników ,,Siła" w 
Olbrachcicach.
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Dom l, 43 w Kaczycach, fiilia 1. IV. od Stowarzyszenia spoż, Stonawie,
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Przeprowadzona. sprzedaż została dnia 21. kwie
tnia 1912 przez walne zgromadzenie przyjęta do wiado
mości.

Rok 1912,

W połowie roku 1911 wyłoniły się w stowarzy
.szeniu pewne przeciwne poglądy ze strony niektórych 
członków, którzy bez długiego zastanowienia się, byli 
gotowi nietylko zezwolić ale nawet dopornódz do sy
stematycznego odsprzedawania nabytych nieruchomo
ści i przez to zmniejszyć działalność stowarzyszenia.

Dwa walne zebrania, jedno . 21. kwietnia a drugie 
25. sierpnia 1912, na których wygłoszono cały szereg 
mów, że spisane protokóły zachowane w archiwach 
stowarzyszenia na długo .zostaną widocznym świadec
twem, że stowarzyszenie musiało przez ten czas prze
żyć jeszcze jedną próbę przesilenia, które zostanie nau
ką raz na zawsze, tak dla zarządzających ale tern bar
dziej dla członków na przyszłość.

Rok ten dla stowarzyszenia dla jego rozwoju można 
nazwać rokiem cofnięcia się wstecz.

Stowarzyszenie było zmuszone nawet się proce
,sować z własnymi zatrudnionymi, którzy sobie przy
właszczali to, co do niego nie należało.

Przesilenie to było tak wielkim, że tylko dzięki oko
licznościom .niedoszło do proponowanej sprzedaży i zwi
nięcia rzeźni, a może i piekarni, dalej do proponowania 
,zmiany statuta w złej myśli, do rozpoczęcia bezpodsta
wnych procesów, co wszystko dla stowarzyszenia 
mogło przenieść nietylko materyalną ale takżć moralną 
szkodę.

Wezwani zastępcy związku, do którego stowarzy
szenie należało, jakoteż zastępcy politycznej organiza- 
,cyi do pośredniczenia, zobowiązani z braku znajomości 
powodów zajścia, okazali się bezradnymi i bezmocny- 
mi w pokierowani stowarzyszeniem na właściwą drogę. 
Bliższe wyjaśnienie zna.dziemy na innym miejscu.

Podnieść należy, że wskutek deniincyowania przez 
jednego człowieka, który postanowił szkodzić stowa
rzyszeniu, doniósł c. k. Starostwu we Frysztacie, ja-
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koby w sklepie IV. w Kaczycach pito w lokalu, o to 
7. i 24. maja 1912.

Starostwo wymierzyło stowarzyszeniu karę pie
n.iężną 80 koron.

Rok 1913.

Rozpoczęte w roku 1911 a ciągnące się cały rok 1912 
różne nieporozumienia, wywołane z osobistych powo
,dów a szkodzące1 rozwojowi stowarzyszenia, w dal
szym ciągu odbijały się echem na walnem zgromadze
niu i w roku 1913. Rodzaj dyskusyi, ostrego niepowścią
gliwego tonu mowy pojedynczych członków, nie mają
cej wogóle żadnego pożytecznego celu, nie było można 
w, żaden sposób o swym błędzie przekonać.

Pomimo, że na porządku dziennym walnego zgro
madzenia dnia 20. kwietnia 1913 postanowiono ważną 
sprawę, mianowicie pośredniczenia w różnego rodzaju 
ubezpieczenia, które związek stow. spoż. w Austryi w 
swój zarząd ujął, członkowie jednak większą uwagę 
_zwrócili na sprawę usunięcia członka zarządu, któremu 
w zaślepieniu czyniono nieudowodnione zarzuty.

W tym czasie rozegrana w roku 1912 wojna bałkań
_ska odbijała się bardzo dotkliwie na obywatelach Au
.stryi, a także na samym stowarzyszeniu.

Statystycznie dokazano, że w roku 1913 zaległość 
,członków (objaw najszkodliwszy dla stowarzyszenia) 
doszła, do największych rozmiarów od założenia sto
warzyszenia, gdzie naprzykład zaległość członka w ro
ku 1908 wynosiła przeciętnie 17 koron, to w roku 1913 
doszła ona do 45 koron przeciętnie na jednego .członka.

Rok 1914.

Walne zebranie 6. stycznia 1914 stało się wyrazem 
:zrozumienia, że awantury i protego-wanie łudzi niezdol
nych na stanowisko doniosłe, jakiem jest kierowanie 
taką instytucyą, jaką jest stowarzyszenie, nie d-oprowa
dzi do celu.

Pomimo, że csoby, które miały być niejako zarze
wiem ognia powstałego przesiełenia, bądź same się u- 
:sunęły, bądź przez walne zebranie z kierownictwa usu
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nięte zostały, to jednak katedra tryumfalna, na której 
planowo zasiedli ci, którzy uważali siebie za taksamo 
dorosłych na takie stnowisko, zaczęła się chwiać w 
swych podstawach o ostrze broni, której używali do 
awantur, zaczęło się zwracać przeciwko nim samym.

Już 19. kwietnia 1914 roku odbyto drugie walne 
zgromadzenie, które również szukało sposobu ograni
czenia kredytu i zmniejszenia się zaległości członków.

Przewodniczący stowarzyszenia przedwcześnie 
złożył swój urząd, a tylko z trudem i prośbą skłoniło go 
walne zebranie do podtrzymania przewodnictwa aż do 
następnych wyborów regularnych.

Pomimo, że przy następnych wyborach, wybór 
padł na tego, który poprzednio1 przedwcześnie przewo
dnictwo swoje złożył, pomimo wyboru funkcyi swe; 
nie pełnił.

Przez wypadek ten, stowarzyszenie pozostało wten
czas bez zastępcy prawnego i bez kierownictwa.

Do tego wybuch wojny europejskiej nie pozostał 
bez wpływu na zadania stowarzyszenia, dalej brak pie
niędzy i towaru, tak, że stowarzyszenie z końcem roku 
1914 znalazło się w dosyć przykrem położeniu.

Nadeszła jednak chwila, że członkowie poznali, że 
reprezentanci stowarzyszenia w sytuacyi przesilenia w 
roku 1912 i 1913 nie bardzo czystymi planami się kiero
wali.

Walne zgromadzenie z 19. kwietnia 1914unieważniło 
protokół rewizora stowarzyszenia, który sobie pozwolił 
wnieść bezpodstawny zarzut przeciwko zarządowi w 
roku 1911.

Stowarzyszenie zostało pozbawione z chwilą wy
buchnięcia wojny kilku zatrudnionych, musiano ofiaro
wać konie i wóz, które więcej nie powróciły.

Wskutek odjeścia dużo członków do wojska, przez 
uchwałę walnego zebrania, nadano prawo głosowania 
na walnych zgromadzeniach podczas wojny także ko
bietom.

Rok 1915.

Nadeszła nareszcie chwila zwrotu na dawne drogi 
rozwoju i pozytywnej pracy w stowarzyszeniu spożyw-
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3. J. Sitek, kontrolor; 4 K. Firla, główny kierownik.
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cacpi. Przyczyniły się dc,tęga okoliczności.wyżej wspo
mniane. Ci, którzy czarno osądzali dawną gospodarkę 
zarządu, przekonali się naocznie  że się mylili i niejednó 
swoje, wystąpienie na walnem zebraniu dniaf 5V kwiej- 
inia 1915 usprawiedliwiali.

Powzięto energiczną uchwalę, ująć p.racę utrzyma
nia i rozwoju stowarzyszenia w należyte ręce.

Dowodem powyższego jest, że wybrano pławie, 
jednogłośnie przez tajne wybory dwóch członków za
rządu, tychsamyeh, których przed trzema laty jako 
szkodzicieli starano się usunąć. :

Zaraz’po nowym roku, w miesiącu lutym 1915 raz 
po raz nawiedzał złoc.zyńca jakiś sklep fili IV w Ka
czycach. Pierwszy raz udało mu się włamać do skle
pu i wyrządzić, drobną szkodę, po drugi raz nie zdołał 
Się włamać o wnętrzav

W roku 1915, pomimo czasu wojennegor urządziło 
stowarzyszenie uroczysto;ść 10-fetniej pamiątki otwar
cia Domu Robotniczego w Stonawie.

Taki jest krótki przebieg 20-letniej pracy rozwoju 
śtówarzyszenia  od samego powstania. . . .

Zajścia godne uwagi.

Przeczytawszy przebieg rozw;oju Stowarzyszenia 
spożywczego w Stonawie w stopniowym :porządku 
qw u d złe s t ol e tniM % w żią ws zy - także, p 0 d -u wagę _óbr ot tar
gowy frekw en ęy ę -człpnkpw ,w poszczególnych latach, 
Zdawałoby się, że zawsze wszystko szło dosyć gładko, 
z wyjątkiem .małych chwil krytycznycłg które spowo
dowane były bądź to przez. złoczyńców,’ którzy mąte-. 
iyałnic szkodzili stowarzyszeniu, bądź też przez wy
mierzone -’kary przez’ c-, k._ urzędy. Jednakowoż : stowa
rzyszenie zmuszone był:) przetrwać po.dczas sw.ego d.wu-, 
dzićstcJetniego istnienia niejedne wewnętrzne wstrzą
śnięcie. które tylko dzięki zbiegu okoliczności, nic zruj- 

1 powało podstawy gruntu, na której zbudowane, zostało.
ZaRźone zostało przez ludzi uczciwych, z pewno

ścią dbających tylko o debro klaSy"prabującc . Je(iftoko,-. 
woż krótko po założeniu spostrzeżono, że stowarzy
szenie chcące się rozwijać, stanęło na drodze krzyżo- 
żowej odnośnie do swojego celu.
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Szczególnie, jeżeli weźm;iemy pod uwagę zadanie 
i ogólny cel stowarzyszenia w statucie zawarty.

C.el stowarzyszenia stonawskiego nieogranicza się 
tylko kupowaniem to-waru i sprzedaży tegoż członkom, 
l-ecz obejmuje szersze pole działalności gospodarczej 
dla wygód i dobrobytu swych członków.

To stało się też powodem, że stowarzyszenie krótko 
po swem założeniu wzbudziło przeciwko sobie wrogów 
z samych obywateli stonawskich, którzy jak ze stano- 
nowiska gospodarczego, tak ze stanowiska politycznego 
nieżyczliwie się do rozwoju organizacyj robotniczych 
odnoszą.

W tej chwili, jak stowarzyszenie stahęlo na krzy
żowej drodze, chcąc swemu zadaniu podołać, zmuszone 
było obrać tylko jedną drogę, po której będzie postę
pować. To stało się powodem, że niektórzy ze założy
cieli, którzy byli zdania tego, ażeby postępować obiema 
drogami, zmuszeni byli usunąć się od steru. Część za
łożycieli umarła ciałem, druga część umarła na duchu. 
Lecz także niektórzy jeszcze żyją. Stowarzyszenie przy- 
ciągło do siebie również jednostki, których więcej cel 
osobisty, aniżeli dobro ogółu członków w stowarzy
szeniu interesowało.

Przeszło 10 lat od założenia kiedy tak jak robak 
mały włóczy się w wielkie drzewo, ażeby go zniszczyć, 
włóczył się do stowarzyszenia jeden zę założycieli, aże
by stowarzyszenie dla swych celów uzyskać.

Dopiero w połowie roku 1908 udało się stowarzy
szeniu robaka tego usunąć.

Jak wielkie i ciężkie chwile było zmuszone stowa
rzyszenie wówczas przetrzymać, dowodzi okolicz.ność, 
że wydaną została wówczas odezwa, w celu potrzebnej 
inforrnacyi członków o stanie rzeczy. Odezwę tę jako 
,,cojpus delictP dosłownie przytaczamy, co następuje:

Do członków Spółki spożywczej i wszystkich obywateli 
w Stonawię i okolicy.

Lud pracujący; tak robotnicy, jak rolnicy, w miarę 
wzrastania oświaty i samowiedzy społecznej, coraz pil
niejszą odczuwa potrzebę bronienia się przed lichwą
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żywnościową. Żeby nie oddawać ciężko zap!racowane
go grosza niesumiennym pośrednikom, mając jedynie 
własny zysk na względzie, sprzedają liche towary za 
wygórowane ceny, — na to jest jedna tylko rada. Ogól 
światlejszych spożywców winien się łączyć w spółki, 
gdyż tą tylko drogą zapewnić sobie mogą tani i dobry 
towar, a przy umiejętnej i rozumnej gospodarce jeszcze 
wspólny dochód, który łatwo obrócić się daje na stop
niowe rozszerzenie przedsiębiorstwa spółkowego.

Postępowsza ludność Stonawy i okolicy dawno to 
zrozumiała, i dzięki temu mamy pomyślnie rozwijającą 
ków rozporządza dwoma sklepami kolonialnemi w Sto- 
nawie, jednymi w Olbrachcicach i jednym w Łąkach,. Nic 
dziwnego, że z powiększeniem się liczby członków 
szerzy się także zaiteresowanie sprawami współdziel- 
czemi, i wśród stowarzyszonych powstają wciąż nowe 
plany, mające na celu dobro ogółu.

Obok zamierzonego założenia nowej fili w Kaczy
cach (Otrębowie), stanęły na p;orządku dziennym dwie 
doniosłe sprawy: rozszerzenie zakresu działalności
Spółki spożywczej przez założenie piekarni współdziel- 
czej i sprawa centralizacyi, t. j. przystąpienia Spółki 
stcr.awskiej i innych śląskich do ogólnego Związku 
spółek spożywczych.

Jak ważne są obie te sprawy i jak korzystne dla 
ludności pracującej było by ich urzeczywistnienie, o 
tern, każdy, kto rozumie istotę ruchu współdzielczego, 
dobrze wie. Spółki spożywcze, które w przeciwień
stwie do prywatnych sklepów, nie są oparte na pogoni 
za wyzyskiem, wprowadzają do życia społecznego zu
pełnie nową formę gospodarczą. Staje się ona zapowie
dzią i żywym wzorem przyszłego ustroju społecznego, 
w którym panować będzie sprawiedliwość, wolność i 
braterstwo. A jeżeli do tego jeszcze się przyłącza 
działalność wytwórcza, to tern samem zdobywa się 
jeszcze jedną skuteczną broń p!rzeciw kapitalizmowi 
Tą drogą klasa robotnicza składa najlepszy dowód, że 
wytwarzanie może się odbywać bez prywatnego po
siadania narzędzi produkcyi.

Drobny początek wcale nie byłby trudny. Weźmy 
dla przykładu założenia piekarni współdzielczej w Sto-



:nawie. Dziś Spółka wydaje miesięcznie na chieb, spo-ży
wany przez członków, 5,000 koron, co czyni rocznie
60.000 koron. Piekarnia, mająca taki obrót, bynajmniej 
już do mniejszych nie należy. Taka piekarnia spółko- 
wa, nawet płacąc lepiej robotnikom i wogóle więcej 
wydając na andministracyę, nie tylko, by. na żadne ry
zyko nie była narażona, lecz jeszcze by po!mnażała ma
jątek Spółki. Warunkiem musiałoby być tylko to, aby 
wypiekała nie więcej, niż z góry określone zapotrzebo
wanie stowarzyszonych tego wymaga.

Co się tyczy centralizacyi Spółek, to korzyści z te
go wprost rzucają się w oczy. Przy wielkiem rozszerze
niu konsumów możliwe się stają hurtowe zakupy, nie
zmiernie obniżające ceny towaru. Dopiero wtedy spół
ki faktycznie przestają się obawiać konkurencyi wielkich 
magazynów kapitalistycznych. Następnie rozlegle do
świadczenie centralnych zarządów, rutyna administra
cyjna, bezpłane wskazówki specyalistów-towaroznaw- 
ców i t. p. przyczyniają się do znacznych oszczędności 
W zarządzie Spółki. Po za tern wreszcie, dopiero w ta
kim Związku wychowawczy wpływ Spółki na stowa
rzyszonych poczyna występować w całej pełni. Życie 
związkowo-współdzielcze w większem jeszcze stopniu 
niż uczestnictwo w Związkach zawodowych, przyzwy
czaja ludzi do wyższych form gospodarstwa społeczne
go i , odwracając uwagę spożywców od stosunków 
handlowo-lichwiarskich, wdraża w nich pojęcie pożyt
ku wspólnego i ideę pracy dla dobra powszechnego.

Pęka w rękę z wzrostem ruchu socyalno-demo- 
kratycznego w naszej okolicy idzie, naturalnie, i zro
zumienie wszystkich powyżej .Wyjaśnionych korzy:ści 
organizacyi spółkowo-gospodarczej. Nic by tedy nie 
-stawało na przeszkodzie rozkwitowi naszej Spółki, 
gdyby do niej się nie wdostały żywioły klerykalne i in
tryganckie.

Przez wielu lat przewodniczącym naszej Spółki był 
Karol Ci a ł u s z k a, którego powołano na tak zaszczyt
ne i odpowiedzialne stanowisko ze względu na jego po
ważny wiek. Okazywano mu powszechny szacunek, 
nie przewidując, że on właśnie początkowo miał się 
stać narzędziem w ręku sprytnych i obłudnych wro-
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gówSpółki, i że później tenże Gałuszka sa,m będzie ini
cjatorem wszelkich intryg, mających na celu rozbicie tej 
tak ważnej instytucyi ludowej, która go obdarzała swo 
jem zaufaniem.

Niestety jednak, tak się stało. Karot G a ł s z k a 
prżeż cały czas swego urzędowania nie tylko okazał 
się człowiekiem, zupełnie nie rozumiejącym istotnego 
charakteru i znaczenia organizacyi współdzielczej, ale 
wprost przeszkadzał jakiemukolwiek jej rozwojowi.

Podług mniemania, należałoby w Spółce nie pro
wadzić żadnych ksiąg i wogóle gospodarować tak, by 
niemożliwą była kontrola ogółu. - - ,,Nie pisać a nie 
kraść" -- było jego hasłem. Nie rozumiał tylko tego, 
że w każdej instytucyi publicznej, wcale zresztą nie 
dlatego, by kogoś z góry posądzano o nieuczciwość, 
ale jedynie dla porządku, dla dobra kierownictwa i udo
stępnienia kontroli dla ogółu stowarzyszonych, musi 
być prowadzona jak najszczegółowsza i sumienna buch- 
halterya. — Dalej sprzeciwiał się Gałuszka stale roz
szerzaniu Spółki; założenie każdej filii natrafiło z jego 
strony na opór, prócz jednej jedynej tylko, mianowicie 
tej filii, w której on sam miał być sprzedawcą. Wogóle 
Gałuszka chciał do Spółki wprowadzić system popiera
nia kliki, t. j. rozmaitych krewnych, znajomych i t. d. 
Gdy tylko Spółka miała jakieś zatrudnienie dla kogoś,, 
to zawsze dążył do tego, by to zatrudnienie dostawał 
nie najodpowiedniejszy, lecz ktoś z rodziny lub przyja
ciół.

Z czasem osoba Karola Gałuszki stanęła przed ogó
łem obywateli a zwłaszcza socyalnych demokratów 
we właściwem świetle. Cały szereg niemoralnych czy
nów w jego własnem życiu osobistem i obrona takiegoż 
niemoralnego czynu, jaki popełniła inna osoba, w jego 
rodzinie, zatrudniona w dodatku w instytucyi Spółko- 
wej — wszystko to razem z jego niegodnem zachowa
niem się, jako urzędnika Spółki, otworzyło ludziom; 
oczy. Dopóki jednak trwało jego przewodniczenie w 
Spółce, nie posuwał się jeszcze do ostateczności. Za
chowywał jeszcze na obliczu maskę przyjaciela klasy 
pracującej i nawet podawał się za socyalnego demokra
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tę, bo należał i do ,.Unii Górniczej  i do organizacyi 
miejscowej P. P. S. D.

; Ale później, kiedy przestał być przewo-dniczącym, 
choć jeszcze do Zarządu Spółki należał, zupełnie otwar
cie się skumał z klerykałami i rozpoczął nieustającą i 
wprost nikczemną agitacyę za rozbiciem Spółki i nie
dopuszczeniem do jakichkolwiek przedsięwzięć, mają
cych na względzie rozwój Spółki i tern samem dobro lud
ności pracującej w naszej okolicy.

Na walnych zgromadzeniach i w rozmowach pry
watny jh ośmielał się rzucać oszczerstwa na towarzy
szy, k!orzy dzięki zaufania ogółu stanowią obecnie kie
rownictwo. Spółki.

Głównie wygadywał na tow. Bon czka i Brzósków, 
a zresztą i wielu innyc,h starał się bez wszelkiego powo
du zohydzać. Nie cofał się nawet przed zarzutem, źe w 
gospodarce piniężncj Spółki dzie ą się nadużycia, przy
czepi w sposób już zupełnie śmieszny przytaczał spra
wy, które rzekomo się działy z,a jego przewodnicze
nia, za które więc on sam przedewszystkiem był odpo
wiedzialny. Wąlnę zgromadzenie, które po- wysłucha
niu sprawozdania Rady nadzorczej udzieliło absoluto- 
ryum Zarządowi, naturalnie wiedziało, że te wszystkie 
zaruty i kłamstwa są tylko nieudolną intrygą i nic 
więcej. Następnie solą w oku tego Gałuszki jest to, że 
tow. Józef Brzóska za swoją służbę w konsumie pobie
ra większą od niego pensyę. Tow. Brzóska ma miesię
cznie 135 koron, a za to co dzień musi być na służbie 
od 6-tej rano do nieograniczonego czasu, bo będąc od
powiedzialny za koncesyę w ,,Domu Robotniczym , 
musi być nieraz zatrudniony do 2-gie w nocy. To samo 
w niedzielę i święta. Przeciętnie to czyni 13 do 14 go
dzin pracy. Tymczasem Gałuszka, mający 100 koron, 
pracuje co dzień od 6 do 12 i od Vi2 do 7, a w niedzielę 
i święta tylko od 7 do 11 przed południem.

Przez ostatnie kilka miesięcy Gałuszka wogóle ża
dnych innych argume.ntów, prócz kłamstw, nic zna. Ta
ki jest wpływ tego, że się duszą i ciałem sprzedał kle
rykalizmowi. Między innemi, choć przy mającym być 
ściślejszym wyborze do dyrekeyi między nim a tow. 
Bonczkiem, sam się wyboru zrzekł ( bo był pewny, że
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go nie wybiorą), to teraz wszędzie rozsiewa łgarstwo, 
-że się nie zrzekał, podając-tern w wątpliwość prawo
mocność wyboru Ponczka. Jasna jest rzecz, że dla je,
go klerykalnych dzisiejszych zamiarów bardzo mu jest 
potrzebne ponowne wdośtanie się do dyrekćyi Spółki, 
wojuje więc każdą -bronią, jaką mu program klerykalny 
w ręce da, a więc kłamstwem; intrygą, wódką, którą ’ 
się poi niezdecydowanych, i i. d.

Qstatnim je,go bohaterskim czynem było to, że ra
zem z całą zgrają swoich popleczników, po większej 

;części, nieczłonk:ów. Spółki,1 z Jawił asię na walne zgromaT 
dzienie, gdzie miała być właśnie omówiona sprawa cen- 
tralizacyi, założenia nowej filii i gdzie miał być doko
nany wybór uzupełniający do dyrekćyi. Zjawili się ci 
intryganci i awanturnicy nie po to, ,aby wziąć udział w 
obradach, lecz by wywołać burdę. Nie dość, że zrobili 
wrzask i rzucali oszczerstwa na zarząd Spółki,i nie dość 
że nie dali referentom przyjść do słowa, ale dopuścili 
się nawet zniewagi względem starego, zasłużonego d,la 
klasy robotniczej posła Cingra. który na to zgromadze
nie także przybył. Rezultatem ich awantury było roz
bicie zgromadzenia.

Teraz, gdy wszystkie intrygi i niemoralne czyny 
Karola Gałuszki zostały ujawnione, to prawię równo
cześnie Zarząd ,;Unii , komitet partyjny P. P.,S, D. i 
wspólne posiedzenie Dyrekćyi i Rady nadzorczej Spół
ki spożywczej wykluczyły go z trzech, instytucyi ro
botniczych.

Wobec najbliższego walnego zgromadzenia Spółki, 
zwołanego zamiast rozbitego przez Gałuszkę i jego kli
kę, ogół stowarzyszonych nareszcie się asno i niedwu
znacznie będzie mógł wypowiedzieć, czy chce mleć w 
gronie kleryka!nego intryganta i niemóralne.gtf człowie
ka, który dzięki swoim latom wkradł się w z,aufanie 
ogółu, by zniszczyć instytucyę !udowa i uniemożliwić; 
biednym ludziom walkę z lichwą i wyzyskiem.

Komu na sercu leży ,rozwój sprawy robotniczej, 
kto szczerze pragnie silnej organizacyi gośpódarcżej 
robotników i rolników, dla zwalczania’ haniebnej dro
żyzny produktów spożywczych i tern samem dla sto-



Kierownicy sklepów w roku 1916: 1. Waszek Fr. 2. Czakan Jan. 3. Gemrotowa Elżbieta. 
4. Szwedą Karol. 5. Miczka A. 6. Gemrot Fr.
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pniowego wyzwolenia ludu pracującego z pod przewagi 
kapitału, ten będzie głosować, wbrew wszelkim intry
gom Gałuszki i innych szkodników, za ęentraliźacyą 
Spółek i rozszerzenia zakresu działania naszej stohaw- 
skiej Spółki spożywczej.

Źarząd i Rada nadzorcza Spółki spożywczej  
Wydział k. m. ,,Unii górniczej";
Komitet miejscowy P. P. S. D. 

w Stonawie.

Jeżeli ż uwagą śledzimy przebieg tego całego zaj
ścia na podstawie protokołów walnych zgromadzeń, i 
posiedzeń kierownictwa, to, zmuszeni jesteśmy konsta
tować, że będzie to odosobniony wypadek, w którym 
wybuch wojny nietylko kres położył nieporozumieniom 
lecz możę uratował stowarzyszenie od poważnych i zgub 
nych następstw. W celu uzdrowienia stosunków w sto
warzyszeniu, zarząd wraz z radą nadzorczą krótko pp 
rozpoczęciu wojny uchwalił wydać drugą w ciągu 2(l- 
letniego istnienia odezwę.

Dla jej ważności przytaczamy tę odezwę dosło
wnie:

Odezwa.

Do Szanownych członków Stowarzyszenia spożywczego 
dla robotników i rolników w Stonawie i na oddzielnych 

filiach tegoż.

Już blizko dwadzieścia lat upływa, od czasu zało
żenia naszego Stowarzyszenia spożywczego, które u:, 
wszystkich w dolnym Śląsku Stowarzyszeń spożyw
czych jest fundamentem a jako takie swym członkom 
znaczne przyniosły już korzyści, co kilkakrotnie już 
różne pisma udowodniały, i mogłyby one daleko więcej 
służyć, gdyby także członkowie do swego obowiązku - 
wobec Stowarzyszenia — się zastosowali, a pomiędzy 
innemi, co najważniejsze, żeby pobrane towary zaraz 
płacili. Takich członków jest już dużo, ale większa część 
jest takich, którzy całe stfe szczęście pokładaja w tern, 
jeżeli towar na kredyt dostaną a z zapłatą tego jak naj
dłużej zwlekać mogą. Wprawdzie taka pomoc członko
wi może tylko jeden raz posłużyć, a,le gdy po raz drugi
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Pomocnicy "sklepowi: 1. Jan Pastuszek, 2. H. Delcng. 3. Fr. Kawka, 4. B. Czakanowa, 5. Z. Fi f 
lipc zykówna, 6. Ą. Czakanna, 7. E. Brudny, 8, Ą. Chlebikó na, 9. Gemrotówna, 10. Z. Jurcfezkówną



- 45 -

potrzebuje towar kupić, już tego Stowarzyszenie wydać 
nie jest wstanie, bo ze składu towar na kredyt sprzedało 
a nikt z łaski jemu pieniędzy nie podarował na za,kupie
nie nowego towaru. Jeżeli zaś Stowarzyszenie udało się 
ponownie towar zakupić, to tylko znowu na kredyt, za 
co ale musi kupcowi odstąpić t. zw. skon ta kasowe i 
musi mu opłacać grube procenta z długu, któremi ob
ciąża towar do sprzedaży wszystkim członkom równo.

W takim razie Stowarzyszenie spoż. zadłuża się, 
a jego egzystencya zapewnioną jest tylko od woli owe
go kupca, który później wydaje ten najgorszy i najdroż
szy towar. Tak właśnie w obecnym czasie wojennym 
pokazało się, że kupcy, nie tylko iż kredytu swym od
biorcom; odmówili, lecz także przy zamówieniu nie
których towarów, przed zapłaceniem jego nie wydali. 
Z takich to powodów i w naszem stowarzyszeniu pew
nych wiktuałów zabrakło, a wskutek kredytowania po
wstał także brak środków pieniężnych do zakupienia 
towarów w tym czasie, kiedy one były w możności i w 
tańszej cenie do zakupienia. Obecnie z pewnością każdy 
z członków przyzna, że tylko takie Stowarzyszenia,: 
mogą istnieć, które swym odbiorcom nie kredytowały, 
a w rękach posiadają gotówkę pieniężną do dyspozycyi. 
co nam najlepiej okazują konsumy przy kopalniach, 
które tylko za natychmiastową zapłatę towar wydawają 
a wskutek tego. też i w obecnym krytycznem położeniu 
są wstanie swym odbiorcom służyć.

Stowarzyszenie spożywcze dla robotników i rol
ników w Stonawie na swych Walnych zgromadzeniach 
już kilkakrotnie uchwaliło kredytowanie znieść i towar 
za gotówkę sprzedawać, lecz z braku świadomości 
członków dotąd tego nie uzupełniono. Aby jednak raz, 
uchwalonego przez członków, celu dostąpić, musimy do 
przepisanych po’winności Stowarzyszenia się zastoso
wać t j. kapitał zakładowy (udziały) złożyć, a pobrane 
towary zaraz płacić. Ponieważ ale w naszem Stowarzy
szeniu zaprowadzony zwyczaj, iż członkowie na złożo
ny udział i fundusz zapomogowy, aż do czasu zapłaty 
towar sobie wybierają, więc w tym krytycznym czasie 
odmówić tego nie można, ale aby Stowarzyszenie przed 
jego upadkiem zabezpieczyć, dalej na kredyt towarów
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pozwolić liie może, z tego to powodu zastępcy Stowa
rzyszenia uchwalili zarządzić: ,,Po zwyczajnej zapłacie 
towaru pozostały jeszcze częściowy dług odstawić i ta
kowy ratalnie spłacać, następnie, towary tylko do wy
sokości złożonego kapitału wybierać. Członek, który 
me posiada złożonego kapitału tyle, ile do czasu wypła
ty; potrzebuje towaru wybrać, musi towar pobrany na
tychmiast zapłacić. Ponieważ Stowarzyszenie spożyw
cze swym wierzycielom (kupcom) musi grube procenta 
płacić, dlatego też i dług stojący, członkowi procentem 
miisi obciążyć.

Rachunek odstawionego długu członka, prowadzić 
się będzie na osobnych listach w ten sposób, że rubryki 
,,Dług" wpisze się dłużna kwota, a do rubryki ,,Spłata" 
wpisze się każdą spłatną ratę w oznaczonym terminie, 
przy każdorazowym wpisie na listę, obie strony wza
jemnie listy podpiszą.

Żywiąc się pełną nadzieją, że wszyscy członkowie 
zgodnie i ze zadowoleniem wyżej wskazane zarządzenia 
przyjmną, i do niego się zastosują, o co najuprzejmniej 
proszą zastępcy Stowarzyszenia.

W Stonawie, w maju 1915.

Zakończenie.

Przez postanowienie, powzięte wspólną u- 
chwałą zarządu i rady nadzorczej, którym dostało się 
w udziale urzędować w czasie dojścia dwudzieśoiole- 
cia wydać niniejszą pamiątkową historyę pierwszych 
dwadzieścia lat rozwoju ,,Stowarzyszenia spożywcze
go" w Stonawie. W tym wypadku kierowano się tylko 
jedną myślą, a więc stosunkowo do wymagań zestawić 
ogólnikowe kronikalne sprawozdanie. W zarysach pod
nieść należy osoby, które bezinteresownie pracowały, 
bądź w składzie zarządu, bądź też rady nadzorczej, jak 
widać z tablic graficznego przedstawienia. Dalej poda
ny jest obrót rachunkowej gospodarki w poszczególnych 
latach, jak również stopniowy roczny rozwój stowa
rzyszenia. Wszyscy członkowie, którzy więcej tub 
mniej przyczynili się swoją osobą do rozwoju stowarzy
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szenia, mogą się czuć dumnymi z pracy dwudziesto
letniej. Jeżeli zaś jedno i drugie w tym sprawozdaniu 
pódriiesionem zostało, co ujemnie odziaływa na nie
które osobistości lub się wprost kogoś osobiście doty
czy, to nie zapominajmy, że każda organizacyia i insty- 
tucya robotnicza chcąca istnieć, zmuszona jest przeżyć 
swe burze i próby, które później stanowią zdrową pod
stawę przyszłości.

Drugie wstrząsające zajście, jak już poprzednio 
w sprawozdaniach rocznych podanem zostało, poczęło 
się w roku 1911 po jesieni. Powodem rozpoczętych nie
porozumień pomiędzy pojedyńczemi członkami zarządu 
i rady nadzorczej należy w pierwszym rzędzie przypisać 
tę okolicność, że główny kierownik stowarzyszenia 
sprawował nietylko funkcyę członka zarządu, lecz zara
zem przewodniczącego. W kompetencyi zupełnie praw
nej zarządzając niejedno korzystnie dla stowarzyszenia 
przez co jednakowż obudzało u członków rady nador- 
cej podejrzywanie i zazdrość.

Podejrzywanie z dodatkiem różnych podszeptów, 
obudziły u niejednego postanowienie za wszelką cenę 
usunąć kierownika i podejrzanych członków zarządu 
od steru.

Ponieważ bez materyału, obciążającego usunięcie 
okazywało się niemożliwem, więc zbierano dowody, 
jakie kto miał, mniejsza o to czy były prawdziwymi, 
czy nie.

Skutki, jakie Stowarzyszeniu przyniósły wstrzą- 
śnienia pierwsze 1908 a drugie 1911 roku rozpoczęte, 

- przedstawia graficzne zestawienie ruchu (patrz strona 
48 i 49. W czasie wystawienia tejto broszurki, Stowa
rzyszenie znowu znacznie się podnio-sło, a życzymy w 
nadziei, że przy pomocy członków kierujących się my
ślą pracować z łączonemi silami Stowarzyszenie i w 
przyszłości dalej pomyślnie rozwijać się będzie

St,onaw a, w wrześniu 1916.
Zarząd,



- .48 49

Wy
majątku, długu, targu i

Stowarzyszenia spożywczego dla

Ma

baz
członków od czasu założenia.

robotników i rolników w Stonawie.

laus.
Winien

1 Rok | T
ow

ar
y na

 
sk

ła
dz

ie

Z
al

eg
ło

śc
i

st
ro

n

In
w

en
ta

rz

R
ea

ln
oś

ć

U
dz

ia
ł w 

in
st

yt
uc

ya
ch

In
ne

St
ra

ta

St
an

 kas
y

R
az

em

189(

1897 8076,08 5089-— 416-—

i

4600-— —’-.

1
_ 18181-08

1898! 6523-80 7702-64 969-12 6419-92 - — 1879-54 - - 23495 02
18991 5181-78 7282-96 864-22 6380-64 -_ _ 352-02 20061-62
1900 4521-70 7234-02 ’ 777-82 6000-- - - ;: - 260-67 18794-21
1901 4625-88 5029-84 500 - 4800-- -. - - 552-97 15508-69 -
1902 3382-40 5370-32 75-- 2400-- , - - - 802-62 12030-34
1903 4090 37 6055-97 75-- 7700-— M | - - 1907-50 19828-84
1904 5499-57 7088-11 624-56 6930"— - e - - 3304-65 23446-89
i905 4112-09 11413-94 502-01 29155 44 l: _ :- _ 102-40 45285-88
1906 14683-38 10787-26 4118-52 44367-24 766 24 _ - 1064-25 75786-89
1907 23268-88 14007-35 6042-44 54651-90 785-08 " -_ - 361-49 99117-14
1908 33294-25 10928-28 6482-17 80018-32 1571-21 1063.80 _ 774-72 134132-75
1809 69824-32| 22799-23 12106-38 118550 23 1651-71 850-- - -. 1179-67 226961-54
1910 68197-33 22910-30 15670-31 121470 21 2569-39 100-- - 998-42 231915-96
l9ll 58431-54 28221-11 16714-30 129488-13 2621-18 1000-- - 1011-20 237490-46
1912 57953-98 30525-66 15280-30 97719-54 2755-38 105 - - : 187-11 :204526-971

1913 61479-3Ó 32926-44 14408-95 95765-15 !2893-13 100(- - 151-33 :207724-40
1914 49063-38 :29426 ;34 11611-81 93802-23 .3037-78 80- — - 99-30 :187120 44
3915 53319-56

,

18783-01 12624 87 1
f
9L926-28 :3209-68 — 4469-— :184332-40,

r -

F
un

du
sz

re
ze

rw
ow

y

U
dz

ia
ły

cz
ło

nk
om

F
un

du
sz

 
za

po
m

. cz
ło

n.

K
up

co
m

 
za
 tow

ar
y

P
oż

yc
zk

i

In
ne

Z
ys

k

1 1 Razem T
ar

g

1 Sta
n cz!

. z u
dz

.j

4671-- 5970-08 7540--- - - 18181-08 80660 70 :302

8798-— IM§?; 10407 02 4290-- - - 23495-02 106106-88 390

47-28 6878 — _ 7604-24 3080-- 123-12 2328-98 20061-62 89995-15 211

461-82 5832-40 __ 6194-71 3080-- 121-52 3103-76 18794-21
i

75887-89 262

1085-59 6007-20 i:i _. 2417-53 2200-- 523-68 3274-69 15508-69 88014-19 267

1561 97 6864-40 , - 781-09 --My 220-70 3102-18 12030-34 96050-25 278

15.61-97 6768-66 _ 2564-24 - 5730-50 3203-47 19828-84 107442-46 307

2061-62 7896-88 _ 9486-20 622-50 82-12 3297-57 23446-89 130476-32 864

2344-21 8569-36 — 16463-13 12822-50 1518-40 3568-28 45285-88 155136-76 422

2753-63 9903-06 — 43141-22 11522-50 100-28 8366-20i 75786-89 199602-35 497

4377-44 11656 42 _ 37708-07 37942-50 2322-95 5109-76i 99117-14 258370-87 575

5205-08 13406-28 3342-09i 42808-36i 61556-50 - 7814-44: 134132-75 330758-49 640

7532-16 15256-71 5188-19) 86377-21 105369--
]7 238-27 - 226961-54, 372418-15 802

10359-50i 18256-89i 5417-96i 926 7;SC)jl02489-07 - 2710-7S! 231915-96i 380739-98 10

12858-03i 17060.1Ci 4986-215 92377-5S1109908-Ga 299-9() 237490-4Ci 381931-49 770

13266-76! 15340-24L 4349 71i 96821-91I 74510-97 237-2L1204526-97r 371424-77 680

13547-11L 15226-31? 4104-H2 44393-TiL 129657-80i - 795-11i 207724-3C) 353246-30i 741

18989-615 14508-313 4185 01j 28066-513 125882-01 i - 488-713 187120-4 L 349574-0Ei 700

14517-715 12340313 3859-318 22677-S-i 129796-til -; 1139-6 1 184332-41

:
) 341959-77f 599

Uwag’a: Od 1912 r. filie w Obracheicach odstąpiono i Dom Robotniczy sprze dano, wi§c zmniejszył si§ targ towarowy, stan udziałów, członków i realności.



50

Graficzne przedstawienie obrotu rocznego, — Od 1896-1915.
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Graficzne przedstawienie urzędowania rady nadzorczej.
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Graficzne przedstawienie czasu urzędowania zarządu.
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Graficzne przedstawienie urzędowania Wyboru=
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